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w sporze
Stosunki gospodarcze w Polsce 'stają się 

coraz potworniejsze. 1 ni® widać nawet prze
błysków nadzieji, aby ten etan zmienił się na 
lepsze mimo rzetelnych i celowych usiłowań 
w tym kierunku.

Już sama zapowiedź reform wywołała szal 
spekulacji. Rekiny paskarskie wszelkiego typu, 
które dotąd z mętnej wody łowiły fortuny, posta 
wiły wszystko na kartę; aby do uregulowania 
stosunków nie dopuścić, aby nie urwało się ucho 
tego dzbana, z którego tak obficie dotąd czerpali.

Żyd? gospodarcze ogarnął szał drożyżiiia- 
fty, a ten wprowadził zupełną anarchję. Za
chwiane zostały podstawy rzetelnego prowadze
nia przedsiębiorstw, życie każdego pracowni
ka rzucone zostało na pastwę zupełnej niepew
ności, już bowiem nie z dnia na dzień, aie 
*  godziny na godzinę oeny wszystkiego doznają 
gwałtownych zmian o stałej tendencji ku górze. 
Wszelkie podwyżki płac zanim zostały uzyskane 
już dawno stały się nierealne, wszelkie pod
stawy życia miljonów ciężko na chleb pracują
cych ludzi zostały w zupełności zrujnowane. 
W najdosłowniejszym słowa znaczeniu nikt nie 
jod  pewien jutra z  wyjątkiem spekulantów, 
którzy napewno liczyć mogą, że będące w kh 
posiadaniu towary, czy waluty oboe zdrożeją 
w ich magazynach czy schowkach.

Że mimo tych stosunków jest spokój w kra
ju, ze ludność nie chwyta się gwałtownych spo
sobów, aby stworzyć sobie możliwe warunki 
kycia, albo zdusić zło, które ohsiadło nasz orga- 
UUj?  ,S??P?<*af czy> h> chyba trzeba przypisać 
nadludzkiej cierpliwości i anielskiej wyrozu- 
nuałości cierpiących. Ale i ta będzie miała swój 
koniec. Nie wolno liczyć na niemożliwości.

Anarchja gospodarcza doprowadziła już 
do tego, ze wzmagać się zaczyna w Polsce stan 
bezrobocia. A w jakim położeniu jest człowiek, 
który w dzisiejszych stosunkach znajdzie się 
w niemożności zarobkowania, tego tłumaczyć 
me trzeba. Przeciągana struna urwie się w naj
bliższym czasie i byłoby najwyższą lekkomyśl
nością do togo czasu zwlekać z zastosowaniem 
nadzwyczajnych środków ratunkowych. Żviemv 
w czasach niezwykłych, a nietylko Pofeka zna- 
k z ła  się w tym tragiczncm położeniu, muszą 
być też zastosowane niezwykłe środki Rząd 
Bnusi się zdobyć na energję w działaniu. Na. 
szantaż wzbogaconego paskarstwa odpowie
dzieć się musi przemocą prawa. Co się wokoło 
nas dzieje jest niewątpliwą zbrodnią, ale trzeba 
odebrać jej znamiona jedynie zbrodni moral- 
jmej j dostosować do niej z całą bezwzględno
ścią kodeks kamy. Nikt nie może zrozumieć, że 
w tej powodzi lichwy i zdzierstwa prokuratorzy 
nie ścigają tych zbrodni, a sądy nie ferują wy- 
noków. /

Albo państwo otoczy swą opieką potrzebują
cych jej obywateli, alb© nie spełni swego naj
istotniejszego zadania.

Rząd opublikował swoje chwalebne zumia
ły, alo dla ich wykonania musi rozwydrzenie 
kapitalistyczne odczuć na swych barkach jego 
ciężką rękę. Trzeba zdobyć się na represje, trze-

Wymiana not między Polskę a Rosję.
Cziezerin o konflikcie polsko litewskim.

WARSZAWA, 24. 2. (Pat). Za pośrednic
twem roayjsko-sowieckiego poselstwa otrzymał 
/ni.iister spraw zagr. od komisarza spraw zagr. 
pdczerioa notę, która podnosi, że sporne 
ftwestje terytorjalne między Polską a Litwą na 
mocy art. 3.: traktatu ryskiego powinny być 
Rozstrzygane wyłączni© między Polską a Lit
wą, wobec tego powoływanie 'trzeciej strony 
do rozstrzygnięcia tych spraw jest przeciwne 
traktatowi ryskiemu. Okoliczność ta — głosi 
dalej nota — nabywa bardziej poważnego cha
rakteru, gdy ową trzęcją stroną jest tak zwana 
Liga Narodów, związćk pewnych państw nie 
uznanych przez republikę sowiecką. Rząd so- 
wiocki ma nadziei,?* że rządy polski i Riewski 
uznają za możliwe rozstrzygnąć polubownie po
wstały spór i sądzi, że międzynarodowe poło
żenie jest związano z takim lub innym obrotem 
tej sprawy. Dlatego gotów jest współpracować 
w osiągnięciu wspomnianego celu. o ile Obie 
{Strony uznałyby, ”że kroki jego, przyczynić się 
mogą do zapewnienia pokoju i do złagodzenia 
Jkojuf.ikltu. '

Odpowiedź ministra Sarzyńskiego.
Na notę Ćziczerina, minister spraw zagr.

Oboleńsldego, posła rosyjskie®© w Warszawie. 
Brzmi ona w streszczeniu: Wszystkie dążenia 
rządu polskiego są niezmiennie skierowane do 
utrzymania pokoju światowego, czemu rząd pol
ski dał niejednokrotnie wyraz. Przejęty tym na
czelnym postulatem interesów ogólnoludzkich, 
rząd polski przypatrywał się z zimną ikrwią 
dokonanemu zamachowi Litwy na Kłajpedę, 
który potępiał. Przechodząc do odpowiedzi na 
stanowisko rządu rosyjskiego odnośnie do in
terpretacji art. 3. traktatu ryskiego, uważam za 
konieczne stwierdzić, iż nie odpowiada ona ani 
brzmieniu, ani duchowi togo artykułu. W rze
czy samej art. 3. traktatu ryskiego miał oczy
wiście i zasadniczo na celu ustaknta deslnto- 
ressomant Rosji' w sprawie terytorjów położo
nych na zachodzie od granicy oznaczonej w po 
przędzająćym art. 2. rzeczonego traktatu. Żadna 
zatem interpretacja nie może prowadzić do na
dania temuż artykułowi 3-mu odwrotnego zna
czenia i z ustalenia w nim desinteressement. 
rządu rosyjskiego uczynić wręcz naodwrót uza- 
aad.i łonie dla jakiegokolwiek interweniowania 
ze strony tego rządu. Rząd polski wyraża po
dziękowanie za propozycję współdziałania w 
polubownem załatwieniu sporu polsko-litewskie
go, z której nie będzie mógł skorzystać, nie wi
dząc możności jej Zastosowania..

0 ustalenie wschód
Rząd polski domaga się o

WARSZAWA, 24. II: (Pat.). Ministerstw© 
spraw zagr. komunikuje, że rząd polski złożył 
konferencji ambasadorów notę, w której zażądał 
tmacla prasę* główne mocarstwa sprzymierzone 
Istniejących granic. W  odpowiedzi na to odwie
dzili ministra spraw1 zagranicznych posłowie re
prezentowanych na konferencji ambasadorów 
państw i złożyli oświadczenie następującej treści:

nich granic Polski.
statecznej decyzji 6ntenty.

Konferencja na posiedzeniu 21 lutego 1923 f  
rozpatrywała żądania rządu polskiego, zmierza
jące do uzyskania od rządów sprzymierzonych 
za pośrednictwem konferencji ambasadorów wy
powiedzenia się w sprawie uznania grarJc wscho
dnich w Polsce, jak również granicy z Litwą, 
Konferencja matydtmfcsł zain;ercsowala tern if>- 
dtL.bm rządy priństw sprzymierzonych.

Uchwały Związku
WARSZAWA, 24. II. (AW). Klub P. P. S. na 

posiedzeniu z 23 bon., poświęoonem kwestjom 
skarbowo - gospodarczym, powziął szereg rezo. 
lucji; między innemi PPS. domaga śię, aby ta
ryfy kolejowej me podwyższano aż do zahamo
wania wzrostu drożyzny, b) PPS. uzależnia gło
sowanie w sprawie nowej emisji marek papiero
wych od przekazania dostatecznych sum na real
ną walkę z drożyzną; o) domaga się wyasygno

posłów P. P. S.
Wttnia fundiuszu na zaopatrzenie miast i środo
wisk fabrycznych w artykuły pierwszej potrzeby; 
oraz utworzenia przez rząd łącznię z kooperaty
wami spożywczemu i magistratami organizacji za
kupów, magazynowania i rozdziału artykułów 
spożywczych. Ustalanie cen artykułów, spożyw- 
ozych musi uwzględniać możność nabywczą lun 
ności pracującej. y

Uld  uiwgY
kryminałów, nie należy się też zawahać przed' 
zastosowaniem sądów doraźnych. Spekulacja 
musi być przemocą złamana, gdy zawiodły 
wszystkie inne środki.

Tej bezwzględności i (stanowczości w dzia
łaniu oczekujemy od rządu Sikorskiego, • jeżeli 
powszechna rozpacz niema wydanych na past

wę pchnąć do nieobliczalnych w swych następ
stwach czynów, które zburzyć mogą wszystko.

Sytuacja jest poważna. Nic nie da się w 
niej zmienić półśrodkami. Trzeba podjąć zde
cydowaną walkę z ciężką chorobą, która trawi 
polski» eganizm społeczny i państwowy- 
wolno zwlekać pod grozą ciężkiej d d p o w i „i  
ności. Zegar wskazuje już godzinę dwuu **
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Jednorazowy dramat amerykański w 7 aktach,
Z riiebv\valem napięciem i zainteresowaniem Siedzi się niezwykłą transfuzję mózgu Straceńca gorylowi- Nie* 

zwykłe przygody reportera na lądzie, wodzie, w powietrzu czynią ten film*prawdziwą atrakcją sezonu- 23

Rada ambasadorów upomina Litwę.
! WARSZAWA, 24. 3. (Pat). Ministerstwo 

%raw zagr. komunikuje: Na skutek wydalenia 
z KŁajpedy delegata polskiego przy wysokim 
komisarzu Ligi Narodów, p. Szaroty, zwrócił1 się 
rząd polski ż protestem do rządów mocarstw 
sprzymierzonych. W odpowiedzi na to wystą- 
pienie posłowie państw sprzymierzonych vr 
dniu 24. b. zjawili ®ę u p. ministra spraw 
saęt. i zawiadomili go, że na konferencji amba 
aadorów uchwalono następujący tekst noty, wy* 
stosowanej do rządu kowieńskiego:

Konferencja ambasadorów zwraca się do 
przedstawicieli aJjanckich w Kownie o zawiado
mienie rządu kowieńskiego, iż według infor
macji otrzymanych od posła angielskiego w 
Kłajpedzie, p. Budrys ogłosił się po wyjeździ© 
władz koalicyjnych wysokim komisarzem, a. co 
więcej, do Kłajpedy przybyły regularne wojska 
litewskie, wywiesiły sztandar litewski, a de
legat polski został wydalony. Rządy spray mie

rzone protestują przeciw temu pogwałceniu 
układu, zawartego z komisją nadzwyczajną, po
wołaną do ustanowienia ustroju prowizorycznego 
który winien panować na tam terytorium, dopóki 
pió nastąpi przekazanie suwerenności, uzależ
nionej od wykonania warunków, ustalonych 
przez tę decyzję, z drugiej strony rządy sprzy- 
fnieraons zwracają uwagę rządu litewskiego ha 
odpowiedzialność, jaką ściąga na siebie, przy
bierając wobea Polok! postawę niebezpieczną 
da pótsojo. Rządy sprzymierzone, których 
rady przezornego postępowania zostały wysłu
chana w Warszawie, przypuszczają, żef mogą 
mieć nadzieja ż® rząd litewski nie pozostanie 
głuchym na ich wskazania, i nastają w sposób 
jjak najbardziej stanowczy na tą, aby daj on 
przekonywujące dowody ewych uczuć pokojo
wych, zarówno w Kłajpedzie jak też w stosunku 
ido Polski. . * •

Pieniądze, przekazywane przez klientów za po
średnictwem banków z reguły się „spóźniaj ą“ . 
Zdarza się przetrzymywanie przez bank pieniędzy 
przez 28 dni. W  walce z temi „operacjami" je 
steśmy bezsilni. Gdybym zaskarżył taki opieszały 
bank do sądu handlowego, to będzie on skazany 
na zapłacenie mi 0°/o, a ile ja straciłam wskutek 
spadku waluty? Banki nasze operując bez kontroli 
bogacą się na spadku marki i zamiast osłabiać 
drożyznę, potęgują ją tylko. •

10 złotych polskich ~  75.000 mk.
WARSZAWA, 24 II. (Pat.) Rozporządzeniem 

ministra skarbu została zmieniona począwszy 
od dnia 26 lutego cena emisyjna obligacji 8"/o 
państwowej pożyczki złotej z r. 1922, a miano
wicie za podstawę obliczenia przyjęto wartość 
złotego polskiego 7.500 mk. poi., wobec czego 
cena obligacji 10.000 mk. i 10 zł. poi. wynosi
85,000 mk., a cena obligacji 50.000 mk. poi. 
i 50 zł. pół. 425.000 mk. poi.

IV

Sowiety znowu protestują.
Przeciw decyzji w sprawie Kłajpedy.

WARSZAWA, 24. II. (tel. Wł.)’. Czwscerin prze 
sial wiczoraj do rządów Angiji, Francji i Włoch 
notę z protestem przeciw decyzji w  sprawie Kłaj
pedy. Odpis noty wręczono również rządowi ni*, 
rmec&ieńur. Według gazet berlińskich nota stwier- 
dmy że próba rozwiązania tej (sprawy bess wysłu
chania Rosji i jej sprzymierzeńców grozi wywoła
niem nowych międzynarodowych konfliktów. Nota 

. kwestionuje dalej artykuł, który przewidzę dla 
ooftu KlajpedŻkiego międzynarodową adhunistra- 
ęję 7, udziałem Połdci; w końcu domaga się za- 
gwarantewania wTcfaoścd trąwsportów Rosji na

Niemnie j możność utrzymywania flotyll nh tej 
rzece.

Litwini „godzą 8?e“ przyjąć Kłajpedy.
PARYŻ, 24. n. (AW ). „Tempa" podaje dziś 

następującą informację W sprawie Kłajpedy: 
Rząd howieńefcj zamierzał z  początku nie przyjąć 
rozstrzygnięcia konferencji ambasada rów w  spra
wię Kłajpedy, potem jednak zmienił decyzję, za
wiadamiając sojuszników, że przyjmuje uchwałę 
do wiadomości i porozumie edę z prowizorycznym 
rządem w Kłajpedzie. Odpowiedź na wezwanie 
wysłania delegacji do Paryża zostanie udzielona 
po porozumieniu się z rządem Kłajpedy.

m

Dookoła okupacji
0 umiędzmarodoorienie Zagfę&iiTRuhrg

BF.RI.jN, 24. 2. (Pat). W  związfói % pro
pozycją przedstawicieli angielskich związków 
robotniczych wniędzyriarodowienia obszaru Za
głębia Ruhr, „Sozial-Demokratischer Parła* 
mcntsdienst" pisze, że z planem powyższym 
robotnicy niemieccy zgodzić pifi nie nWgćj i L%dy 
si«i nie zgodzą.

Aresztowsnie Rady miejskiej w Bochum.
WIEDEĘ, 84. 3. (AW ). „N. Fr. Press©" do

nosi z Bochum, Że 23. b. sm. wieczorem aresztom 
w ino tam burmistrza wraz z 33 radnymi miej'! 
skimi. W związku z tern organizacjo robotniczo 
zamierzają ogłosić strajk generalny.

Zagłębia Rubry.
Czesi a okupacja Zagłębia Rubry.

iWIEDEft, 24. 2. (AW ). Z  Insbruku donoszą, 
że kolejarze niemieccy zatrzymali tam 2 wagony 
kolejowe, w których jechało 50 czeskich robot
ników do Paryża, istniało bowiem podejrzenie 
żc transport ten zmierza do Zagł. Rubry. Ro
botnicy czeacy musieli przerwać podróż.

Czesi próbowali sią pojedynczo wydostać 
się 2 Insbtruka, co nie powiodio się im jednak.

WIEDEft, 24. 3. (AW ). Praski korespondent 
„3Nf. Fr. Presse" donosi, że w Czechach zabro
niono zbiórki na rzecz ofiar w Zagł. Ruhry, 
Zbiórką •  odbywały się w wielkim stylu w 
niemieckich miastach w  Czechosłowacji.

Termin sprzedaży pożyczki złotej 
przedłużony.

WARSZAWA, 24 II. (Pat.) Ministerstwo 
skarbu komunikuje: Rozporządzeniem ministra 
skarbu z dnia 23 b. m. został przedłużony ter
min sprzedaży 8%  państwowej pożyczki złotej 
z 1922 r. do 15 marca 1923 r.

Jaki czynsz mają płacić snblokatorowie.
WARSZAWA. 24 II. Liczne rzesze subloka

torów bardzo były zaniepokojone mdc/enieta, 
jakie w ich sprawje zachowywała komisja sej
mowa, redanu,ąca obecnie nową ustawę o ochro
nie lokatorów.

Obecnie, jak się dowiadujemy, komisja zde
cydowała, że czynsz pobierany od sublokatorów 
nie może być wyższy niż 60 procent tej części 
czynszu, jaki za ic.v pomieszczenie płaci gospo
darzowi lokator główny.

Rfliljonówka
WARSZAWA, 24 II. (P a t) W  sobotnie® 

ciągnieniu miljonówki wygrana padła na nnmer 
2,894.461. Mdjanówka ta zostałc zakupiona przez 
polskie poselstwo w Rio de Janeiro w Brazylji.

Przeciw tytułom i przywilejom rodowym.
WARSZAWA, 24 II. (P a t) .Przegląd Wie* 

czerny* donosi: Ministerstwo spraw wewnętrz
nych wystosowało do W jowodów, delegata rządu 
w Wilnie, komisarza rządowego w Warszawie 
okólnik, w którym — zwracając uwagę na art. 
96 konstytucji, mówiący o tem, ie  w Rsnlitej

niż uznaje się przywilejów rodowych I innych, 
z wyjątkiem naukowych, urzędowych i zawodo
wych —■ polec > wydać odpowiednie zarządzenia 
podwładnym urzędom, aby w toku wykonywa-* 
nia swych czynności urzędowych przestrzegały 
wymienionego artykułu konstytucji.

lub banki potęgują drożyzną.
WARSZAWA, 24. II. „Kurjer Poranny" po- 

-torie następującą opinję jednego z swych informa- 
iorów1 o szkodliwej dla ogólnego dobra działal
ności banków:

Do spotęgowania drożymy przyczyniają sto 
berdzo gorliwie banki; jest rzeczą zm&ią, że no 
żadnej giełdzie europejskiej marka polska nie jest

szacowana tok nisko, jełc w bankach polskich.
Jeżeli notowania giełdowe wymieniają kilim cyfr, 
to można uważać za pewnik, że bank' kupując 
obcą walutę da swoich klientów, policzą im 
zawsze kurs najwyższy. Obliczyłem, że gdybym 
oo dzień kupował 100 funtów azterlingów, to 
tylko dzięki tym nadpłatom przepłaciłbym w cią-' 
gu nueeśąoa 600 funtów, i  j.; 100 miljpnów mk.!

Nowa demonstracja bezrobotnych.
WARSZAWA, 24. 2. (AW ). Dziś w południe 

tłum bezrobotnych złożony z  kilkuset osób de
monstrował pod gmachem ministerstwa pracy. 
Policja wezwała demonstrantów do rozejścia się 
Nieliczne jednostki usiłowały stawić opór, w 
reżultacie czego kilka osób lekko poturbowano. 
Do późnego wieczora policja konna krążyła po 
placu. _ i ' t. jl .

aiu* ■ 0 »>  —■»■—* I .

Kie ebeą się przyznać!
WARSZAWA, 24 II. (PatJ. W  związku z wia

domością, jaka się ukazała w dzisiejszym .Eks
presie Porannym p. t. Pięć railjooów marek na 
członków Sejmn i Senatu od pracowników war
sztatów kolejowych w Stryju, przedstawiciel p. 
A.T. zwrócił się dp kmeelarji sejmowej z zapy
taniem, czy izeczywiście powyższą wiadomość 
telegraficzną od funkcjonariuszy warsztatów ko
lejowych w Stryju kancelaria otrzymał*. Oka
zało się, że kancel&r a telegramu takiego nie 
otrzymała. (O depeszy tej piszemy na innem 
miejscu. Warsztatowcy stryjscy oburzeni na przy
znanie humorystycznej kwoty 500 tya. mk. Red )

Odrzucenie pożyczki amerykańskiej 
dla Niemiec.

NO W Y YORK, 24 II. Finansowy wydział 
senatu odrzucił jednogłośnie wniosek o udziel
nie miljardowej pożyczki Niemcom w eelu uła
twienia wywozu amerykańskiego.

Budienny —  członkiem senatu unicier- 
sytcekiego.

RYGA, 24, II. (Pat.). Twórca Icawelerji so
wieckiej Budienny wybrany został honorowym 
Członkiem aeoatu uniwersytetu w Rostowie.
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TOWARZYSZKI i TOW ARZYSZE!
Dzisiaj, w niedziele 25 b. m., o godz. 3'30 pop. odbędzie się w lokalu przy ul. Zielonej 7, L

ZEBR ANIE  KOBIET
z referatem „O znaczeniu 'wychowania dzieci*.

Niechaj nikogo, komu los dzieci leży na sercu, na zebraniu tem nie braknieI
SERCJH KOBIET P. P. S.

Tragedia socjalizmu mSoshiego.
Na kongresie socjalistów1 francuskich mówił 

fow. Mnteotti, sekretarz generalny włoskiej par- 
fcji socjalistycznej. Wysoki, szczupły, z twarzą 
patrycjusza, mówi po francusku z pewną tru
dnością.

Jest to jakby rachunek sumienia, ostrzeże
nie dla innych, wyrzut dla wielu. Nie oszczędza 
nic i nikogo.

— 'Przychodzę do Was ze zgliszcz soc] alf
ami włoskiego. Pomiędzy tym, co było przed 
dwoma laty a dniem dzisiejszym, leży przepaść. 
Nie wolno oskarżać tylko reakcji i faszystów. 0- 
gram winy tkwi w nas samych. Nie mieliśmy od
wagi mówić robotnikom pełnej prawdy. Wśród 
potopu diemagogji nie stawialiśmy czoła niezi- 
szczalnym obietnicom komunistów. W  imię złudy 
jedności cierpieliśmy w partji przez miesiące dyk
taturę młodzików1, wczoraj dopiero nawróconych 
na socjalizm. Prędzej czy później masa zrozumie 
kłamstwo. I r.ie przebaczy. Dzisiaj jesteśmy ruiną. 
Utrzymali się na powierzchni ci tylko, którzy 
najmniej byli dotfcnięci w1 latach 1919 — 1920 psy
chozą komunistyczną. Roj poczynamy pracę od 
początku wr warunkach nieskończenie trudnych, 
pod pięścią faszystów*. Mamy doświadczenie krwa- 
we. Na jego podstawia mówię Wam: nie powta
rzajcie naszych błędów! Mówcie zawsze i wszę- 
d ie klasie robotniczej prawdę i tylko prawdę. 
Nie spieszcie się do władzy w państwie, gminie, 
jeżeli nie macie ludzi przygotowanych do jej 
•sprawowania. Nauczcie klasę robotniczą, źe bu
dowa przyszłego ustroju nie, jest łatwą. Nie wy
starcza eh i.-> Trzeba umieć. My zaczynamy od 
początku. Socjalizm włoski nie umrze. Ale je
steśmy cofnięci wstecz o lata.

Wrażenie było duże. Wieczorem rozmawia
łem dużo z Matmt im. Wicie spostrzeżeń cie
kawych dorzucił bystry i bardzo inteligentny re
daktor belgi jskiejg© „Peupłe‘a" Ludwik Pierard, 
który w okresie przewrotu październikowego 
przebywał aJcuratiiie w Rzymie. Pozatem widzia
łem kilkanaście osób z różnych obozów, mają
cych wt adomoód bezpośrednie z Wiodą i o W ło
szech. Przeczytałem wreszcie trochę książek o 
faszyzmie, w pierwszym rzędzie większą pracę 
Gorgoliniego, uznaną przez samego Mussolinie- 
g© j*< najlepszy wykład doktryny.

To, co piszę, stanowi wniosek ze wszystkich 
informacji.

C ynnki główne, które spowodowały rozwój 
i zwycięstwo, wyglądają następująco:

1) Akcja obronna pewnych grup burżuazji, 
które, przerażone groźbami komunizmu, przezna
czyły diuże sumy pieniężne na werbunek oddzia
łów zbrojnych antiicomunistycznych z pośród by
łych oficerów! i ijcenjorzy.

2) Odruch mas żołnierskich i oficerskich z 
dóby wielkiej wrjny przeciw propagand :i® i wy
brykom komunistów w latach 1919 — 1,920. Był 
czas. ktouy człowiek, obdarzony odznaką walecz
ności, nie mógł dosłownie pokazać się na ulicy, 
v ’ teatrze, w restauracji. Bandy uliczników, i 
dezerterów z okresu wojennego obrzucały go ka- 
mioniami, zrywały odznakę i deptały. Przyzna
wanie się cło dłuższego walczenia na froncie u- 
eho<Lito za zły ton. Dezerterzy chwalili się publi
cznie ze swego postępku. Wreszcie sponiewie-' 
m ii „kombatanci" zorganizowali się i  rozpo
częli odwet.

3 )Octruch patriotyczny tych samych żywio
łów z dodatkiem szerokich kół inteligencji, irftł- 
rLieży, robotników, przeciw t. zw. defotyzmowi, 
t. j. przedUtawianiu sytuacji politycznej, gospo
darczej i kulturiino- ideowej Włoch, jako bez- 
nad lejnej, plwaniu i wyśmiewaniu kultury włos
kiej, myśli włocl^/ ĵj i i. d. \

4) Rozczarowane mas robotniczych do wyni
ków d i  łalno*ści komunistycznej i Itomunizują-' 
pej Searatrigo, które to wyniki nie stały w żadnym 
atoeuolai do obrotnic i  zapowiedzi. Krach słyn

nej akcji obejmowania fabryk latem 1920 r. o- 
degrał tu olbrzymią rolę.

5) Zmęczenie mas robotniczych ustawiczne- 
mi strejfcami, bezrobociem, anarchją w produkcji.

6) Zniechęcenie bardzo szerokich kół spo
łecznych do starych partji mieszczańskich, jak 
liberałowie, demokraci, refbrmiści. Ciągłe zmia
ny gabinetów, drobnostkowa wałka osobista, 
chwiejność, dcmagugja i uleganie obcym mocar
stwom zachwiały powagą parlamentaryzmu. Gio- 
Litti, Nitti, Orluidb, zastępowali jedni drugiego u 
steru rządów, a sytuacja się nie polepszała.

7) Wkroczenie na scenę organizacji „mafji", 
pół-bandyckich, pól.romantycznycfa tajnych zwią
zków, które uznały, że w zamieszaniu powszech- 
nem mogą dbć ujśde temperamentowi i... rabo
wać pod osłoną haseł popularnych.

Wszystko to, razem wzięte, stworzyło podło
że dla rozwoju ruchu faszystowskiego. Istniały 
już „fesei", związki diawnych kombatantów. Jęły 
do nich dopływać wychodźcy z partji socjalisty
cznej, komunistycznej, liberalnej, z „Partio Po- 
polare" (katolicy lujowi), z grup reformistycznej, 
nacjonalistycznej, z syndykatów. Mussoiini potra- 
tę całą masę, zgoła różnorodną, zorganizować je
dnolicie, narzucić im swój autorytet, podporząd

kować sobie, skrępować żelazną dyscypliną. W  
wyniku — zł^nanie przedtem komunizmu, pó
źniej socjalizmu, wreszcie parlamentaryzmu * 
zwycięstwo ostateczne w październiku roku 192*.

Nie ulega wątpliwości, że utrzymanie obce 
nej organizacji faszystowskiej jest niemożliwoś
cią. Starcia wewnętrzne już się rozpoczęły. Hi 
storja nie zna przykładu, by przez dłuższy czas 
zgodnie działały obok siebie grupy społeczne o 
interesach wręcz sprzecznych. No i sposoby my
ślenia, nastroje uczuciowe żywiołów poszczegól
nych, należących dzisiaj do wspólnej organizacji 
nie mogą pogodzić się z sobą na dłużej. Na or
ganizm faszystowski rzucili się odrazu zapra
wieni w zakulisowych intrygach wołnomularze, 
zwolennicy Orlamda, d‘Annunzia, nawet Giolitti;ł- 
go. Póki trwa Mussoiini, stawia temu czoło. Co 
będzie później? Faszyzm ma wszystkie cechy bo- 
napartyzmu. Trzyma się jednym człowiekiem. 
Przywódcy ruchu rozumieją to. I na gwałt fa
brykują doktrynę.

Trudno naturalnie prorokować. Bądź co bądź, 
stwierdzić można z całą ścisłością, że ruch faszy
stowski wyrósł ze swoistych zupełnie stosun
ków włoskich, że próby małpowania w innych kra
jach są śmiiszrji i naiwne, że — wreszcie — fa
szyzm jest niewątpliwie reakcją społeczną, ule 
swoistego charakteru. •

Jak myśli działać nadal socjalizm włoski ? Od
dam głos Mateot-iemu, który sformułoweł punkty 
wyraźne:

1) zupełne zerwanie z komunizmem i  prze
ciwstawienie się mu hez zastrzeżeń;

2) zespolenie socjalizmu! i petrjptyzmu;
S) zupełne zerwanie z diemagogją; ip«sy robo

tnicze winny ufać każdemu słowu socjalisty, a 
każde słowo ma być bezwzględną prawdą, każcie 
słowo ma być w pełni odpowiedzialne, 

i M ąc ycł. w N eazTcłbowsiiL

Przegląd prasy.
Za wstępem i to wysokim, pokazywali się 

słowie chjeńscy ostatniego czwartku w Fil- 
rmonji warszawskiej, Wygłosili tam cały sze

reg kazań wobec swych wiernych.
I tak p. Rabski apoteozował niepoczytalne 

wystąpienia młodzieży nacjonalistycznej, któ
rych następstwem były tragiczne wypadki grud
niowe:

„t\V domu głód, w Sejmie wpływ o sćo} (? ) 
polityków Rządzie niedołęstwo i r,icuctwc(i) 
w Uniwersytecie czarna tablica z napisem, 
że niema miejsca dla Polaków, bo połowa 
miejsc zajęta przez żydów. Może (może!) to, 
co ” młodzioż („narodowa'1) robi, jest nie- 
oględne, aie niesie ona pochodnie ijfeaizrmi(!) 
Teraz mówi się: szczeniaki, a gdy młodzież 

walcyła z uciskiem zaborczym,mówiło się: lwy 
(młodzież wychowywana przez Rabskich 
nigdy nie walczyła z uciskiem a zapełniała 
szkoły rosyjskie! i nie o tej młodzieży mó
wiło się: lwy). Teraz, gdy młodzież polska, 
wyszła na ulicę z Orłem i Pogonią, pytajy 
socjaliści, dlaczego polski policjant nie strze
la do poyjklc") dżfecj. (Biedne „polskie dzie
ci*, które' błotem obrzu a ly pierwszego pre
zydenta wyzwolonej Polski!)“

Ks. Lutosławski mówił:
„Grom grudniowy otworzył oczy ńa roz

wartą przepaść. To nia naród polski zbrodni 
się dopuścił (ależ nie naród, tylko Chjena!) 
ale na narodzie polskim już przedtem zbrod
nię popełniono przez deptanie (? ) jego praw(?[) 
Czujemy dzisiaj, że ofiara nieszczęśliwego 
stracenia Niewiadomskiego była wynikiem 

gnuśności naszej w obranie tych praw, aż 
dopiero taka błyskawica otwarła nam oczy**. 

Na tejże scenie występowali jeszcze p. Ra- 
dziszowiila i Stadzewicz ale ipomi iemy ich głosv, 
aby się zająć głosem księdza zgoła odmiennym 
od ks. Lutosławskiego.

Oto w „Przeglądzie Katolickim" ks. Kło
potowski pisze z powodu kultu zbrodni:

„Kardynał Rakowski instancjował u p. 
, prezydenta Wojciechowskiego, aby życie ś. p. 

Niewiadomskiemu zachował.**.
„Jeżeli stało się inaczej —. i jeżeli teraz 

odbywają się nabożeństwa za Niewiadom
skiego to — powiada ks. Kłopotowski j,—

nie powinny to być manifestacje partyjne. 
Modiuwę manifestanci zamieniają na kwiaty 
i wieńce. r

Kapłani nie powinni dopuszczać do ma* 
nifr-stacyj w świątyniach. Niech w tem będzio 
pokuta, pouczająca każdego, że czyn Nie
wiadomskiego był grzechem, który przez wie
rzących chrześcijan nie może być ani uspra
wiedliwiany, ani tem bardziej uwielbiany".

Chjena — jak wiemy —  wszelką odpowie
dzialność za dotychczasową gospodarkę pań
stwową usiłuje zwalić na „rządy lewicowe", 
podczas gdy w rzeczywistości najfatalniejsze 
skutki niedołężnych rządów mamy do zawdzię
czenia prawicy.

Przypomina to „Wyzwolenie" słusznie 
podnosząc, że tylko pierwszy rząd Indowy lu
belski przemieniony późni ij na rząd M r tczew
skiego, tylko ten rząd był naprawdę lbwicowy i 

„za ten tytko rząd lewica ludowa z chlu
bą może wziąć całkowitą odpowiedzialną^;.

Po nim — pisze dalej „Wyzwolenie" — 
były już tylko rządy prawicowe. Dnia 16. 
stycznia 1919 r. powstał rząd Ignacego Pa- 
Morawskiego, rzad prawicowy. A potem rząd 
Leopolda Skuf.-JkUgo, zakapturzonego endeka, 
a więc znowu prawicowy. A  potem rząd W ła
dysława GfnbsUego (za czasów należenia p. 
W. Grabskiego do endecji) a więc znowu pra
wicowy; dnia 24. lipca 1920 roku (Wobec 
nawały bolszewickiej powstał rząd Witosa, 
złożony z przedstawicieli wszystkich stron- 
nictw“ . i

„Po ustąpieniu Witosa dnia 19. września 
1921 r. powstał rząd p. Antoniego Ponikow
skiego; endecy mówią, że to był rząd le
wicowy, ale to znowu fałsz; ani p. Ponikow
ski, ani nikt z jego rządu nie był człowiekiem 
lewicy, był to rząd prawicy, umiarkowanej 
nie ludożercze-endecki. Prawica niezmiernie 
żatoje ,że po ustąpieniu Ponikowskiego nie 
mógł pows'a; rząd Korfant -go, rząd taki, ja
kiego właśnie bogacze chcieli dla przepro
wadzenia wyborów, „rząd poznański'"'.

Taki był skład rządów od chwili niepod
ległości Polski, po których przyszedł energiczny 
rząd Sikorskiego. Ale i ten rząd lewicowym 
nie jest; nie jest tylko chjeńaldia.
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J / o w i n t f  z  d n i a .
Lwów, 25. lutego. 

REPERTUAR TEATRU MIEJSK. W E LWOWIE
Niedziela og. 12 w południe * Wielki Poranek Kon* 

certo\yy* z udziałem B. Popowa, N. Kirsanowej, Fortu
nata i orkiestry opery.

Niedziela o g. 3 „To co najważniejsze* — o g. 7 
„Lohengrin*.

Poniedziałek , Gwiazda* (50*/, zniżki).
Wtorek .PauSt*, opera Gounoda (gościnny występ 

&. Bandrowskiej i M. Jachno). ~
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b:

Niedziela 0 * 3 „Subłokatorka* — o g. 7 „Zabawa 
w miłość*.

Poniedziałek „Zabawa w miłość*, komedja.
Wtorek „Zabawa w miłość*, komedja. 

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, Ol. Słoneczna:
Niedziela o g. 3-30 „Za dawnych dobrych czasów* — 

o g. 7 „Bał w operze*.
Poniedziałek „Za-, dawnych dobrych czasów*. 
Wtorek „Ba! w operze", operetka Heubcrgera. %

REPERTUAR MŁODEJ SCENKI, Chorątezyzny 7.
Niedziela 25 lutego „Dla szczęśćia* SU Pfzybyszew* 

skiego. Początek o g. 8 wieczór.

REPERTUAR BIURA KONCERT. M. TOERKA:
Niedziela dnia 25. lutego: Poranek dla dzieci i mło

dzieży, Kazimiera Rychterówna — Bajki. 
Wtorek dnia 27. luteslutego: Antoni Kohman, Tenor,

_  IW(Monacbjum).

TEATR ŻYD. dyr. S. M. GIMPEL, Jagiellońska 11, 
Niedziela 25 lutego o 3-30 „Jankele, operetka w 3 akt 
Niedziela 25. lutego o g. 730 „Zazdrość*, dramat 
Poniedziałek 26.. hitego „Niemowa*, dramat w3akt

Z  UNIWERSYTETU LUDOWEGO IM. A. 
MICKIEWICZA, (ul. Bourlarda I. 6.).

W  niedzielę 25 bm. o  godz. 5 popal, odbę
dzie się w organizacji- „Praca", Rynek 8, poga
danka ob. SŁauba na tesmat: Jjak Kopernik ru
szył ziemię?**

W  ponietóałek 26 Wn. O gódz. (PIS wlecz, 
przy cd. Bourlarda 5 wykład prof. dra Weresz- 
czyńskiego p t :  „Od antycznego do społecznego 
państwa".

W e wtorek 27 bn>. o  godz. 6*13 pjfży id. 
Bourlarda 5 Wykład rtó. LibańfikiesfO pt.: „Jaki 
óbraz daje dzisiejsza wiedza przyrodnicza".

WIELKI PORANEK KONCERTOWY B. Po
powa, N. Kirsanowej, A. Fortuna to I orkiestry 
op-ery pod batutą Ą. Stadtera, który odbędzie się 
dziś W niedzielę w Teatrze Wielkjjnł, Składać 
się będzie z pierwtotofzęetaydft utwofótf jtotóycz- 
nydi i tanecznych. Zaznaczyć fińteży, że ceny 
wstępu są tylko taSde, jaik na dramat.

g o ś c in n y  w y s t ę p  E. b a n d r o w s k ie j
I M. JACHNO. Wtorkowe przedstawienie ^Fau- 
sta'* bęcizi® niewiernie interesujące, gdyż psrtję 
Małgorzaty śpiewać będzie zflatomita artystka 
E. BandroWStca, a Jp&rtte Walentym znany baryton 
opery moskiewskiej M. Jachno, „Faust" w  ten 
Sposób sŁsadsofty iicżyć może zawsze na duże 
p-SWcdzehie.

zw iąze k  artystów  scen polskich  !
Gniazdo — Lwów zawiadaj&ty W£żyfctkióh człon
ków Z. A. S. P. iż hi&nio adzinbt w imprezach 
Lessćteyca Leszka (sztuka „Zbójcy") p. Dóbr o- 
wołskiego Iwamłsa (sztuka ,,Krzyżacy") i p. 
Wojtowicza Nioetasa,, niefliających Jtońweńcji 
z Z. A. S. P. ani ni^orstadająóyóh zezwolenia 
Z. A, S. P, na ufząfMtiie przedstawień po 
prowincji, jest pod karą wykluczenia z& Zwiątsku 
wżbronianerlŁ

Związek Artystów1 Seat PoM iołi nie Morze 
żadnej ©dpoW iodzi ałności aa wyżej Wyłiilenione
•praedbtawienia „jak również aa zm pól biorą* 
joy udział w wytntaniwtycli sżtufeaeh. — Za* 
**ąd Gniazda Ż. A., §t P, Lwó#, ; u f ;

n ie p e d a g o g ic zn e  N ow in k i, w  p m e
lwowskiej rozbrzmiewają sfiłZ&oje o  Zboczonych 
jetfcoslkffich, które powinno Się oddać raczej do 
szpitala lub db (tomu obłąkanych, fili do wię
zienia. Dzienniki, które dostdją sję tgkźś do rąk 
dzieci, nie powinny dhybn *  taką Iufoóścią óóbbli- 
wą opasywać szeroko tycjh *Wżjteflrić&

które dobre by były do dyskusji w? towarzystwach 
lekarskich.

NOWE ZNACZKI POCZTOWE. Ministerstwo 
poczt i telegr. komunikuje: W  ostatnich dniach 
wypuszczono znaczki pocztowe wartości 200, 
300, 400 1 500 rak. Rysunek przedstawia orła 
opatrzonego ozdobną marką. Nad marką umiesz
czony jest napis: Poczta polska. ( k

CHOROBY ZAKAŹNE w  pobliskich' gmi
nach. Starostwa sąsiednie ^twierdziły plonie^ 
{paw. Lwów) w Winnikach, Tyfua plamisty 
(pow. Lwów) w Kleparowie, (pow. Rudki) w 
Rozdziałkowicada, Baókowej Wiszni, (pow. 
Gródek Jagieł.) w Bratkowicach, Rodatyczach, 
Wołczuchach i Leśniowicach. Tyfua brzuszny 
(pow. Lwów) w Rokitnie i Sokolnikach.

Fizykat przestrzega publiczność przed sty
kaniem ai<3 z  ludnością z gmin założonych i 
zwraca uwagij że nabywanie artykułów cąoże 
pośredniczyć w zakażeniu się. . j

Miska z tych miejscowości używać tylko 
po przegotowaniu a przy tyfusie plamistym nie 
wpuszczać do mieszkania (kuchni) z obawy 
przed robactwem. ( { i t i  u

KURSY W ALUT. Wcżoraj ustawicznie nad
chodziły z Warszawy do P. K. K. P  we Lwowie 
wiadomości o zniżce obcych walut. Wobęc tego 
odpowiednio regulowano ta kurz z korzyścią 
dla marki polskiej. W  południe płacono tu: za 
dolary od 48 510 do 40.000, marki nient. 2, 
franki franc. 2.985, franki szwsje. 9.275, Hry 
2,365, pożyczkę dolarową 21.070, złoty polski 
7.000, korony czeskie 1.400, kor. dońskie 9.595, 
kor. szwedzkie 13.100, funty steriingi 230.245, 
floreny holend, 19.455 mp.

Na glełdde oficjalnej płacono- za dolary od 
48.500 do 49.500, zaś inne waluty nawet nieco 
niżej niż w P.K .K .P. ~  ~

CZYJE KONIE? Otótymujęny Stestępująp® 
zawiadomienie: „Banda bolszewicka, która gra
sowała w październiku 1922 we wschodniej Ma- 
iopolsoe, a W szczególności w powiecie Zborow
skim, kraeżańsSrim, przemyślańskim i podhaje- 
tSom, ustępując pr2ed pościgiem za Zbrucz, po- 
2»stawiła Sboło lasu sidOiOwslaego (pow. Husia- 
tyn) 3 itolne, podhodżące prawdopodobnie z ra
bunków, dokonanych przez ową bandę po dwo
rach i folwarkach w  kraju. Koni* te pozostaje 
na razie przy pow. komendzie P. P. w Kopyczyń- 
óach. Poszkodowani zechcą zwrócić się da urzę
du śledczego w1 Tarnopolu z dokładnym opisem 
zrabowanych im koni celem porównania, czy nie, 
odpowiada on opisowi koni przytrzj^hanydi, w 
którym to wypadku nastąpiłoby po stosownych 
dochodzesiadł wydania koni prawnym właici- 
delom.

PAPIEROS POWODEM POŻARU. Franci- 
BZtik Pankiewicz, gospodarz w Zimnej Wodzie, 
dnia 17. b. flł. p rzy j^  aa służb® parobka, któ
rego nazwiska nie żnał. Miał on na imię Adam i 
(dochodzi! rzekomo z pod ftzasKowa. Daia 19. 
b. m. wyńdenkfny pozostawił w stodole palący 
się ńiedopAlek papierosa na sienniku, śaftt zaś 
udał się na śniadanie. Od niedopałka tego zajął 
Się Siennik, a następnie stodoła, która zgorza
ła wraz ze stajnią, oraz ż fc&pasem Zboża i &a

ów, widząc płonące Obejście, zbiegł przed 
aresztowaniem.

KRWAWE W Y P A M L  Wczoraj żramt na 
dworcu towarowym we Lwowie przypadkowo 
żostał potjąCońy prżez lokomotywo 32-fetni Ka- 
zinaere KJebatt, robotnik feefejowy. Nieezcż^li- 
wy odniósł skomplikowano złamanie fiogi i  rę
ki, oraz podstawy czaszki. Pogotowie rat., po 
Udzieleniu lisi pómody w  stanie groźnym od
wiozło go do szpitala.

IV P<-^otowiu rat. w eolu zaopatrzenia 
zgtoal! się 2f-letni Jan Żacharezufe ź przestrze
loną. na wylot Iową f^jką w łokciu. Wymieniony'
. i w - U k — JT  _____  ̂   i _.ijn 1*ł f.zeżnał, iż W nócy przypadkowo postrzelił się 
z karabinu. Po udsioleiua ma pomocy odoałano 
go do szpitala.

NAGŁY ZGON. Dozorca realności przy uS. 
Dąbrowskiego 1. I I .  Aleksander Witczyszyn za
chorował ćięźko i w  krótkim czasie, przed prze
wiezieniem go do szpitala, zmarł nftgi-e. Zwipki 
zabrano da zakładu medycyny sądowej.

WALUCIARZE O „DOBRYM WĘCHU**. 
Przed tygodniem, gdy dolar spadł na 384)00 mi., 
waluciarze, którzy zjawili się vr P. K. K. P. ż 
„paczkami" dolarów, nie śpieszyli się z tokowa
niem ich w kasie, węsząc, iż jeszcze nie pora 
pozbywać się tych banknotów. Wczoraj nato
miast gromadnie pośpieszyli om do kasy PKKP. 
i po bieżącym kursie wymieniali tu o-koło 70 ty
sięcy dolarów, a> nie zdarzyło się w  ostatnich 
czasach. Sądząc po „dtobry<±" informacjach, ja- 
kiemi z,awsze giełdziarze dysponują, można się 
spodziewać, iż obecna zniżka obcych walut po
trwa prawdopodobnie dłużej.

RZEKOMY CAREWICZ W  KOZIE. Policja 
wt Kołomyji aresztowała osobnika, który podawał 
się za carewicza Aleksieja i był tło niego łudząco 
podobny. Odstawiono go do Warszawy, gdzie 
aresztowany zeznał* że nazywa się Eugwijusz 
Iwanów, jest synem puikównika rosyjskiego i z 
ójoam był internowany w Niemczech. Do odgry
wania roli carewicza rzekomo namówili go rosyj
scy oficerowie monarchiści.

ŚMIERĆ KROCZĄCA ZA MIŁOŚCIĄ. Franci
szek Kowalska, przedwczoraj nocując w hotelu 
Sandomierskim ze swą „narzeczoną" po zapaleniu 
w piecu zawcześnie zamknął komin. W  nocy o- 
boje ulegli zaczadzeniu. Kowalski w nocy zdołał 
wstać jeszcze z  łóżka, lecz upadł zemdlohy na 
posadzkę. Hałas upadającego ciała usłyszał na 
szczęście kelner i to uratowało oboje od śmercu 
Wpadłszy do pokoju ujrzał leżących bras życia, za
trzasnął drzwi z powrotem i pobiegł na Pogo
towie ratunkowe z wieścią, że w hotelu popeł
niono zamach samobójczy przez otrucie.

Przybyły lekarz Pogotowia dr. Cdewicz, zor- 
jientowiał się w sytuacji i kazał pootwierać dirzwf 
i okna, poczerń zaczadzonych przywrócił do przy
tomności.

ZALANA PIWNICA. W  realności przy ut. 
Szpitalnej 1. 44 pękła rura wodociągowa, po- 
czem wóda zakda całą piwnicę. Pogotowie ra
tunkowe przybyto na miejsce i  zapobiegło dalszej 
katastrofie.

\ - •• 
J(omitnifęgfi/. \

*  KONFERENCJA OICR. PPS. W: STRYJU. 
Z powodu posiedzenia Komitetu ObWodbwego 
dnia 4 marca br„ Konferencja okręgowa P .P .S . 
okręgu Stryj odbędzie się dnia 11 marca ty Stryju 
W sali Z. Z. K. o godz. 10 rano, na którą zapra
sza się delegatów z Drohobycza, Bofj siawia, 
Stryja, Kałusza, Broszniowa, Rypnego, Doliny, 
Bolechowa, Sfcolego, Syuowócżdca, Turki, Sokolik 
Sianek. '

DOBRA GOSPODYNI używa do gotowania* 
pieczenia i smażenia -wyłącznie tłuszczu roślin, 
nego smakoszów „KUNEROLU*.
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Proces Fanny Dittner*
(6-ły dzień rozprawy.)

Wczoraj przedhichiwsno dalszych Świadków.
Zeznania niektórych rzuciły snop światła na po- 
Wucffitl, dla których działała oskarżana. Zemsta 

, i pieniądze — . oto co ją pchało do wstrętnych 
oszczerstw, podkopujących spokój i dobrobyt ca
łych rodzin, narażających Bogu ducha winnych 
łudzi na sądy potowe, internowania, szykany i 
eaągłe niebezpieczeństwo śmierci.

Sw. prof. Kocteinowis&I uczył W liceum 
Difftnerówny w 1912 r. języka francuskiego i 
niemieckiego. Pd roku porzucił nieodpowiadają- 
ce mu zajęcie w tvm zakładzie. Podczas inwazji 
pozostał we Lwowie. Z władzami rosyjskiemi n-e

niła cHa swego brata przyrodniego, którego na
zwisko zamilczy.

Na pytanie prokuratora, ile razy była u gen. 
Letovsky‘ego, odpowiada: 4 a najwyżej 6.

Sw. sędzia dr. Kołist. Grabski: Po inwazji 
nos. przydzielono go do sądu potowego miasto 
Lwowa. Opowiada, że w owym czasie sąd był 
zasypany doniesieniami, które streszczały się w 
§ 327. Świadek był jednym z referentów praw
nych. Słyszał od swych kolegów, że te* tym 
imprezom dbnosidelskim nadawała Fanny Dittner. 
Ona udzielała informacji Letov5fcy‘emu i wyda
wała opinję co db takiego lub innego użycia oti-

miał żadnych stosunków, trzy razy tylko zetknął cerów wywiadowczych. Świadek czekając raz na
się z oficerami ros. To było powodem jego de 
nuncjacji przez Ditfcnerównę. Miał wskutek tego 
dochodzenia, z których wie napewne, że donie
sienie pochodziło od oskarżonej.

Na wczorajszej rozprawie Dittoerówna bro
niła się, tłumacząc: „Ich habe nicht Sie gemeint  ̂
Bondem emen anderen Kochanowski.

Sw. Marja Słania w :ska. artystka teatru miejsk. 
mieszkała w czasie inwazji ros. obok zadenun- 
cjowanej aktorki Załęskiej. Grywały wówczas obie 
w  teatrzyku Casino de Paris. W  tej samej ka
mienicy mieszkała Dittoerówna. Na przedstawie
nia do Casino de Pans chodził bardfeo często ge
nerał rosyjski hr. Lamsdorf!, który uwielbiał ta

audjencję u Letewskytego, widział jak wyszła od 
niego Dittoerówna, którą gen. Letovsky osobiście 
odprowadził.

Sw. dr. Jonasz Reiss: W  czasie inwazji ros. 
był zarządcą gmachu Casino de Paris na zlecenie 
jego właścicieli Tennenbauma i Mersamera. Był 
tam wówczas kontraktowo zaangażowany zespół 
aktorów niemieckich na 8 miesiące. Prez. Ru- 
towsfei 1 Józef Zaremba, reżyser opery lwowską 
zwrócili Się do świadka, by zaangażował cierpią
cych wtedy nędzę artystów polśkteh. Świadek 
związany kontraktem przyjął najpierw najbardziej 
potrzebujących pomocy, a po S miesiącach zwol
nił zespół niemiecki i  zaangażował samych akto

L A N  D  R U
A S Z A T A N !  P O S T R A C H !

N 233 uwiedzionych, 11 za
mordowanych kobiet.

D tEielfci proees i zgilotynoroanic 
zbrodniarza a? Paryżu.

O  Dziś, 25 intego po raz ostatni!

U UI8A! K8PE

brr i grę Załęsfciej i wszedł z nią w przyjaciel- rów polskich, między nimi Załęską. Opowiada 
M e  Atostnlfi. JM im fcM , ' że argusowe .oczko dalej, że co dzień na podstawienia chodził hr. 
£h«?/efÓwny .?>•■ <---afo to ws-ys*ó i po umedorft, który był wfcitedeiem jej tefunto i ia-
pownacae atWtejafców oskafźył^ Zafęsftą i Sieniaw- j  fewał bartfcto, i »  tak obiecujące Kts n/e ma od- 
fikąo SŁpiegostwo^ tfekożuj#! na stosunek 2 Lams- prnvieduidj wartoików rozwoju. liczęsam ł rów- 
dorffem. Sprawa poszła do K.-Stelle, a prowadził nież na próby i bardzo często rozmawiał z Ża
lą kom. Al. Tymieniecki którego zeznania jako { ^ ą  o zagadnieniach sztuki. O fcWestjttcfc po-
świadka podaliśmy przed pani dniami). Obie ar 
tystSa przeniosły się w tym czasie do innego mje-

IItycznych nie było nigdy mowy. Po inwazji; 
świadek wzięły do wojska austr., przebywał w

sekania. Zarządzono rewizją i wszczęto docho- kadrze na Węgrzech. Pragnął dostać się dfa kraju 
dzema. Kom. Tymieniecki był dla nich z początku i prosił znajomego rotmistrza Krasickiego o po- 
przychylnie usposobiony. W  trakcie śtedżtwa i paj^e. Rzeczywiście używał przydział w Iwow- 
przesłuchiwaó zgłosiła się do niego Dittoerówna skiem K.-Stelle. Nagle po 7 dniach przyszedł 
i zażądała rozmowy sam na sam. Po owem „sam rozkaz od Letovsky'ego. atrr świadka natychmiast 
na sam" — jak stwierdza św. Siemawsfca — przy- i odesłać do kadry. Pobfćgi *db rotm. Krasickiego, 
chylne ząchowenie się Tymienieckiego 2fnienito Ten zapytał w tej Sprawie naczelnika K.-Stelle, 
się do niepoznamia. Przyjął gest bardzo „eswr- odpowiedziano mu jednak, że to tajemnica urżę- 
gkszny", oświadczając, że stosunek z Lams- <foWa. Świadek musiał wrócić db kadlry bez- 
dbrffem to zwykła afera szpiegowska. Opowiada zwtocznie. Po 8 miesiącach otrzymał urlop i 
dalej św. Sieniawsfca, że sama wskutek tego nie znowu przez Krasickiego starał się o przjdział 
poniosła przykrości, gdyż występowała tylko jako do sądu wojsk, we Lwowie, Wtedy sęcfeia Bielski 
świadek. Przykrości miała tylko Załęsfea. Docho i wzćpoął mu, że bezpieczniej jest mu siedzieć na 
dbenia przerwano wprawdzie na kilka miesięcy, Węgrzech, bo jest podejrzany z Załęską o szoie- 
aż jednego popołudnia Załęska zawiatfamiła ją gęstwo. Później dowiedział się, że to DKtne-

Z krwawej kroniki.
’ Na polach Białego Boru, pod Mielcem, zna

leziono zwłoid 'zamordowanego Józefa Byatokii, 
zamożnego rolnika z tej wsi.

W śledztwie wyszło na jaw, że zbrodni do
puściła się żona Bystofca ze swą córką a pasier
bicą zamordowanego. Pomiędzy temi małżonka
mi istniały nieporozumienia tak, że doszło do 
rozwodu. Aresztowane zeznały, że krytycznej 

; nocy wpadł do jej mieszkania mąż i powybijał 
szyby w oknach, a weżasie szamotania się z 
nią opadł w tył i uderzywszy się głową, skonał.

Kobiety wystraszone, wyniosły trupa na 
pole i przykryły gałęziami. By stokową wraz z 
Córką osadzono w więzieniu.

j —*»•—
Morderca, 7-toin osób 2 rodziny KosteróW 

w Piątkowie, SobGzak, rozmawiając przed swym 
aresztowaniem o tej żbródtil z pewną dziew
czyną lekkich Obyczajów, rzekł z zimną krwią: 

J  „Gdybym ja był sędzią, to kazałbym mordercy 
wbijać kołlri w całe ciało i wfeońcu podpalić". 

I. W więzieniu stracił zimną krew i prosił, 
aby mu dano drugiego więźnia na noc do celi, 
gdyż boi się sam pozostawać. Zdaje mu się, że 
wciąż słyszy płacz 2-letniógo cfeziedn Kostsrów, 
któro zameldował uderzeniem młota.

zrozpaczona, że ją internują w Thalerfeofie. W y
wieziono ją też natychmiast, przyezem musiała 
WC Lwowie zostawić 6-łetnią córeczkę (Mąż był

równa go zadentotejówató.
Sw. Dyr. Sfcgefbair-sr zastępca duńskiej fir

my filmowej „Nofdfek". Za czasów austr. był

Sprrwy partyjne.

T  trzymano ją 8 mie-: Ł  StodtkOftimafldo, jako K to tm t
“ S S t . W W -  W n e jo . g ło s iła  d ,  do .uegowydobyć za ^sładłcową kaucją i chorą wysłać 

do Zakopanego, przyczem i tu nie ominął jej do
zór policyjny.

Sw. dr. Zyghutot Jlflsk, adw. w  Sądowej 
Wiszni, nie znał Wteale oskarżonej. Za czasów* 
auStr. był przytfzletony. do śądu wojskowego wO 
Lwowie i prowadził sprawę inżynierów Chotode- 
Ckiego i Gerwoiińskiego, Obaj byli óbwińier.f na 
podstawie Ofiławiohegb g 327 Wojsk, kodeksu

oskarżona 2 prośbą, aby filmował napisany 
przez nią „dramat". Świadek dał odpowitsdź 
wymijającą. Dittoerówna, oświadczyła, źe cii«9 
to zrobić na swój koszt, a itśłyszawszy o kwo- 
oto 15—20 miljonów koioin, oburzona odeszła.

Kap. Wtedterm, przyjataeł świadka, mówił 
mti* że tó ZnAna dc^Jńcjantfea i ozfrzegał, by 
fiię ffliał na Możności. Świadek drwił sobie z

X  TOWARZYSTWO HISTORYCZNE WE 
LWOWIE. W 32 rocznicę śmierci Ksawerego Li- 
akiego, odbędzie się we wtorek 27 bm. posie
dzenie Towarzystwa historycznego o godz. 6-tej 
wieczorem w aemiłiarjiim bistorycznem (uniwer
sytet, ul. św. Mikołaja 4, I. p.). Na porządku 
dziennym: 1) prof. Leon Syrocayński: powsta
nie styczniowe na Rusj“ ; 2) dyr. Aleksander Czo- 
lowiSti: „Chorągwie powstania 2 1833 r. w pie- 
tropawłowskiej twierdzy". %

atisfr. O to, że w  c M t e - a ^ L n I S i B  * a b e
ptzy telefofioćfa. SwfedlcA dńiń¥6 bardb>, że ge- ^  ilSfdg^h rpfijg&och, TyitŁmsem bWia-ysrjjjf iKiLvi\Jiva\za. owitarvzav<i uahtiu j ^
nerał LstowSty specjalnie przeznaczył sędfców w 
tej sprawie. G4y po 4 dniach żapwft Wyrok toj 
WkUniający, Lefow^y 8P nie żatwier^ił, 
Wodniczącego pądu Bielskiego i śWJotRrW kazał 
aresztować i oskarżył ich W Armee Obesr Kótó- 
toaindó o fitromiczość w1 Sądzie. Wskutek tego 
świadek został prżeni^iony do Radomia, a sę^ia 
Bteltóki db Olkusza. SpraWĆ Choło<fedkleg{> J 
GarWOlfOskiego śąćfcdi poltownie sąd potowy prze-

dek podczas
WtćoriiU.

całej inwazji rosyjskiej był w

Na pytania przewodniczącego jstkS był sto- 
suflek między Oskarżoną i Wiederinem, świa
dek Stwieidżk, i& jak najgorszy. Wiederinuwa- 
żai ją Za coś ,/ »  nie może powiedzieć". Ła
ziła codziertołe dd K-Stelfe, tak źe w końcu ża 
gemetała Himmla musiano jej tego zabronić. 
Wiederin ńiówił wyf&źnio, że była płatną de-
t h r i M j i i A w W a  f f  Y  T i r W  1 7 * 0  V najyetó, który rówtnfeż Wj"śił wyrofe uwalniający, BUnójanEką. U Łetoyskytego widział ją sam świa- 

żatwierdztohy przez gen. StrohWasśert. Stwier-1 dek najmniej iO rćtzy (zeżnawała, że była tylko 
efea dalej śwdoA*, że cfbftiesienie było podpiso^ne 5 . f^ y ) - .   '  f
nazwiskiem „Nowak", ale faktycznie dbnmcjan 
tem był inż. Kunert. ^Pisaliśmy o nim obszernie

Charakterystyczne jest, ż »  z początkiem 
bieżącego mieś. oskarżona była u slróżowej

wOEóraj). O Dittnerównie świadek słyszał, że jest domu w którym mieszka świadek i weh kająo 
ĵ poi-sona grata" gen. Letovskyóago i trzęsie hiu- jej 5.000 Mp. wypytywała czy świadek był w 
nam v ywi.ódowccrem. , czasie inwazji We Lwowie. Stróżowa odpowie-

W  tom miejscu oskarżona prosi o głos i za-1 działa, że nie wie. 
zmacza, że notatki w powyższych sprawach czy-1

<«w mm j i i js i
urządzą tjniwersytet Ludowy, w  niedzielę 
25. lutego 1923, o godzinie 12-tej w południe. 

Wyświetlony zostanie film p. t.

WIARA i PRZEZNACZENIE
potężdy dramat W 6 aktach; w głównej SSli Bfunó 

Decarli.
Rzecz rozgrywa się w górach Szwajcaiji — 

w salonach paryskich — w dalekiej pustyni Sa
hary — w głębi Rosji — i wreszcie u mnichów 
w samotnym klasztorze. Wspaniałe zdjęcia z na
tury; nadzwyczajna gra ńrtyótów, oraz bajeczna 
wystaWO.

Podczas przedstawienia koncert pełnej or
kiestry kinoteatru „Marysieńka".

CENY BILETÓW po 500 mkp. i 1000 mkp., 
są do nabycia w kasie ltinit „Marysieńka".
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Niemcy w republice
Wśród Niemców*, którzy w  liczbie około 

półczwarta miljona zamieszkują republikę czesko- 
słowacką, w stosunku do państwa wybijała się 
dotąd wybitnie polityka zasadniczo opozycyjna, 
o  charakterze irredentyslycznym. Niemcy nie mo
gą się zgodzić z faktem przynależności do pań
stwa, w którem zmuszeni są odgrywać rolę „o- 
bywateli dirugiej klasy".

Mówiąc o  Polsce, jafco o  państwie „sezono- 
w«m", Niemcy z silniejszem przekonaniem od
noszą tę nazwę db republiki czesko- słowackiej, 
która wydaje im się tworem, podobnym do da
wnej monarchji austro- węgierskiej i jak ona 
przeznaczonym dla rozkładu przy najbliższem 
wstrząśnieniu europejakiem. i  p

Przedstawicielem tego prądu, negującego pań
stwowość czesko- słowacką jest przywódca niem. 
narodowców dr. Lodgman. Polityczne wyznanie 
wiary swej partji złożył on na zgromadzeniu 
W Saaz, odbytem w ubiegłą niedzielę, w następu
jących słowach:

Będę uważany za głupca, który się ośmiesza, 
dlatego, że przyznałem się do zdrady stanu. Ale 
oświadczam, że to, 00 w sejmie powiedziałem 
o  zdradzie stanu, było powiedziane z pełną świa
domością. Kto chce ze mną siąść do jednego 
stohi, musi wiedzieć, że jestem zupełnie skom
promitowany. Twierdzę: To państwo może istnieć 
tylko jako czeSkie państwo narodowe, albo wca
le nie będzie istniało. To państwo zostało powo
łane do życia ze specjalnym celem, aby być żan
darmem dla Niemiec. Czy jednak mogłoby to 
państwo być żandarmem, gdyby w  rządzie brali 
udział Niemcy. Kto wierzy, że niemiecki naród

Glosy publiczne.
Kto powoduje drożyznę?

^  Lwów, 23 II 1928.
Otrzymujemy takie pismo:
Obserwując tycie kuzyneczki, młodej i  bar

dzo przyzwoitej panienki, doszedłem do prze
konania, te drożyznę powodują właśnie owe 
przyzwoite panienki. .

Moja kuzynka zamieszkała u mnie mniej 
więcej od 15 stycznia b. r. pobrała w biurze, 
w którym jest zajętą, za styczeń ponad 100.000 
Mk, w lutym zaś pobrała zaliczki na płacę
250.000 Mk, razem w czasie od 31 stycznia do 
15 lutego 350.000 Mk.

Ponieważ przyjąłem ją w  dom, nie żądając 
od niej żadnej zapłaty za utrzymanie i mieszka
nie, byłem pewny, że pomogę jej w ten sposób 
do utrzymania równowagi w budżecie i spra
wienia najniezbędniejszej garderoby iub bielizny.

Nie krępując ją w dowolnym używaniu 
ciężko Zapracowanego grosza, chciałem się prze
konać, jak obróci ona ten grosz i po pewnym 
czasie zażądałem od niej złożenia rachunku 
z użytej kwoty.

Rachunek złożony dnia 20 II b. r. przed, 
stawia się następująco:
Meszty * 50.000 Mk.
pończochy . • 22 000 V
pończochy . . /» 15.000 *
róża do sukienki na bal » 16.000
płótno , 33 000 *
lekcje . . • 15.000
Karta tramwajowa * 5.400 ■
szewc, meszty . 2.000 »
szewc, buciki
Adaśkowi (bratu) 8-letniemn

,, 7.000
5.000

5 chusteczek • ■ „ 4.000
mydło 2.500 ji
przędza do cerowania 900
składka dla służącej . * 10.000
płótno 'm 24.000
klamerka - • • 3.00) «

razem • ' ^ 218.800 Mk.
Ciotce . . 15.000 T>
koleżance pożyczka . • * 5 000 n

razom 238.000 Mk.
Jako przychód wykazała

tylko pobraną zaliczkę - • 250.000 V
pozostała jej niby reszta . 11.200 Mk.

czesko-slowackiej.
w* Europie jest złammy* i  skazany na pozostanie 
w niewoli, ten byłby głupcem, gdyby szedł za 
mą polityką. Ten niech postawi się na gruncie tej 
państwowości i niech odprzysięgnie się prawa 
samostanowienia o  sobie. Kto przeciwnie my
śli, ten zgodzi się na moją politykę.

Na temże zgromadzeniu radykalnej polityce 
negacji przeciwstawił się przedstawiciel nien.ijc- 
kich agrarjuszy prof. Spina. Odpowiadając dr. 
Lodfemanowi, oświadczył on co następuje:

„Niemiecki radykalizm doprowadził dbtych- 
czas zawsze do wzmacniania się koalicji czeskiej. 
Rząd wykorzystywał ten radykalizm w celach 
nam niezmiernie. Mogę grać w politykę: wszystko 
propagandystycznych za granicą. Słowa dr. Lodg- 
mana o „obowiązku zdrady stanu" zaszkodziły 
lub nic, — jest to polityka gry „w  dwadzfeści je 
den", gry w  va- banąue. Mogę także uprawiać 
politykę celową: lepiej coś, niż nic. A  zawsze 
położenie w  tern państwie jest t kie, że musimy 
się zadowalać drobnymi sukcesami!

Mówca wskazał następnie na przykład poli
tyki czeskiej w starej Austrji: „Tę politykę mu
simy naśladować. Dr. Baeran (skazany za zdradę 
stanu na kiikoJetnie więzienie. — Red.) przegrał 
sprawę i z nim jego irredenta. Skompromitowała 
się ona w oczach czeskich 1 ośmieszyła.

Dwie ideologie polityczne, dwa prądy. Rady
kalizm do ostateczności, nie uznający faktów,t 
hazard, stawiający wszystko na kartę 1 polity
ka trzeźwej, pozytywnej pracy, wywalczająca 
zwolna korzyści. t

Podobny układ politycznych zamierzeń, znaj
dujemy gdzieś bliżej, niedaleko siebie.

Jak z tego rachunku wynika, panienka ta 
ani jednego feniga nie wydala na Chleb po
wszedni, bez którego przecież żaden człowiek 
obejść się nie może.

Panienka ta jest małoletnią, jak wiele In
nych panienek zajmujących w tych czasach nie 
raz bardzo odpowiedzialne stanowiska, przed 
wojną nigdy tych wydatków nie ponosiły dzieci, 
a grosz, jaki zarabiały, oddawały rodzicom.

Czasy się zmieniły, dzieci pieniążkami ba
wią s ę, rozrzucając po sklepach lekkomyślnie, 
czy potrzeba czy nie potrzeba do ostatniego 
feniga, nie znając się na towarze, bywają nieraz 
przez niesumiennych kupców oszukiwane i wy
zyskiwane.

Rozrzucając pieniądz bez opamiętania, byle 
tylko pozbyć s.ię go z kieszeni, zakupując czy 
potrzebne czy nie potrzebne, wywołują znaczny 
popyt n» te różne fatałaszki i błyskotki, a przezto 
ciągle drożenie towaru, a więc drożyznę.

Rozpatrzywszy się szczegółowo w pozycjach 
rozchodów, to ani jedna z tych pozycji nie jest 
usprawiedliwiona, niektóre zaś, jak róża szma
ciana do sukieuki, pończochy jedwabne, kla
merka, meszty, luksusowe lakierki, są napiętno
wania godne.

Nieusprawiedliwione są pozycje rozdawni
ctwa, jak bratu 50»»0 Mk., służącej z powodu 
wyjść-a za mąż 10 000 Mk.. czyli 10 proc. całej 
swojej p'acy, ciotce 15.003 Mk. z  tego wynika, 
że panienka po sprawieniu sobie zbęd':y> h 
i niezbędnych rzeczy, nie umiejąc z-mhwać 
pieni dzy i nie oddawszy ich w pewniejsze ręce, 
rozdaje ze szkatułę d ry nadzwyczajne.

Takich i i%sj po obnych kuzynek i panien
i panienek, jest wiele.

Rodzice i opiekunowie i wogóle starsi po
winni zwrócić baczną uwagę na gospodarstwo 
tych swoich najmilszych, którzy mimo, że peł
nych latek nie osiągli jeszcze, mają w setki ty
sięcy idące dochody w formie płac i zaliczek 
i doch dy te obracają na zgubę, nie tylko swoją 
a*e i całego społeczeństwa, bo rozrzucając lekko* 
myślnie pieniądze, wywołują drożyznę towaru 
i spadek waluty.

R chunek mojej kuzynki załatwiłem w ten 
sposób, że dostała naganę, by zaś bodaj odro
binę przyzwyczaiła się do zapracowania na chteb 
powszedni, zażądałem, by codziennie kujijła je
den bochenek chleba wagi 1 kg. co przyjmuję 
jako zapłatę za kompletne utrzymanie 1 mie
szkanie.

Dodajmy, że takie 1 kuzynek i kuzynów

także starszych jest bardzo wielu. Wystarczy 
pójść na corso, lub zajrzeć do kawiarni. Jest 
może tylko ta między nimi mniej korzystna 
różnica, że ci starsi mniej pracują, a więcej 
wyda ą.

Promienie Roentgena.
„W tym dom# odkrył Wilhelm Koarctt 

Rofin gan w rcŁu 1895 promienie, które j».go 
imisaiiain nazwano". Tok głosi napis umieszczo
ny na frontonie fizycznego instytutu uniwersyte
tu w Wiirzburgu.

Epokowego tego odkrycia dokona! Roentgen 
zmarły przed tygodniem — po całych latach stu- 
d$ów i prób nad zbadaniem objawów, jakie za
chodzą przy wyładowaniu się prądu elektryczne
go w atmosferze rozrzedzonych gazów. Chodziło 
mu specjalnie o  promienie kafcodalne, które two
rzą się w tak zwanych rurkach Geislera.

Udało mu się wykryć, że wszędzie tam, gdzie 
promienie katodalne natrafiają na materję, two
rzą się inne promienie o zupełnie odmiennych 
właściwościach. Te właśnie nowo zaobserwowane 
promienie znalazły tak szerokie zastosowanie w 
djagnozie medycznej i w1 niektórych działach te
chniki.

Odkrycie Roentgena które pozwoliło ujrzeć 
na płycie fotograficznej kościec i mięśnie żywego 
człowieka, było istną rewolucją w nauce.

Promienie Roentgena umożliwiły medycynie 
nowoczesnej, dokładnie poznać zmiany anatomi
czne, jakie zachodzą w* czasie chorób płuc, ser
ca, Won, żołądka i jelit. Pozwoli ty dalej dokła
dnie określać zmiany zachodzące w kościach, i 
stawach kostnych, ułatwiły wyszukiwanie w or
ganizmie ludzkiem ciał obcych, jak kul, odłamków 
Ukrytych w ranach i t. p. Dzięki Roentgenowi 
wielu — zda się beznadziejnie — rannych podczas 
wojny — powróciło jednak do zdrowia.

W  lecznictwie — czego Roentgen zupełnie 
nie przeczuwał — zyskały sobie jego promienie 
również poczesne miejsce. Zastosowano je mia
nowicie do leczenia chorób skórnych i chorób 
krwi. Wyniki osiągnięte dotychczas rokują jak 
najlepsze nadzieje na przyszłość.

W  mineralog)'i i  w  tedinicznem badaniu wła
ściwości materjałów dały promienie Roentgena 
również wyniki doskonałe.

Roentgen swoim wynalazkiem wybudował so
bie pomnik „trwalszy, niż ze spiżu, i  od królewr- 
skieb oiramid sięgający wyżej".

Pokrzywdzenie wdów pracują
cych w  biurach.

Piszą nam z miasta:
Rozporządzeniom niiiisterjalnem odmówio

no wdowom po urzędnikach państwowych po
bierania wszelkich dodatków drożyźnhnych do 
pensji wdowiej, o ile są zajęte jako manipulant- 
ki w instytucjach państwowych lub samorządu 
wych. Rozporządzenie to jest wysoce krzyw 
dzące ze względu na to, że wdowy te pracują 
w biurach dlatego, by powiększyć swe nader 
skromne dochody nie wystarczające na pokry
cie kosztów utrzymania jednej osoby, nie mó 
wiąc o dzieciach lub często i innych członkaćh 
rodziny, pozostających na utrzymaniu wdowy.

Efekt tego krzywdzącego rozporządzenia 
jest taki, że albo jej praca w biurze jest bez
płatną, albo też nie pobiera ona pensji wdo
wiej, (bo kwotę kilku tysięcy marek nie można 
nazwać pensją wdowią), którą wysłużył dla niej 
jej mąż. Wdowy, które nie są zmuszone praco
wać, pobierają znacznie wyższe zaopatrzenie, 
podczas gdy te drugie za swą pracę, ponoszą 
karę w postaci potrąceń wszystkich dodatków.

Pokrzywdzone tą drogą zwracają się do 
miarodajnych czynników, a zwłaszcza do P. P, 
Posłów z prośbą o  wstawiennictwo i zaopieko
wanie się ich dolą.

r Tgc odnowić przedpłatą 
“ ~ n i  marzec!
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Jagiellońska 11.
dyr.S.M. Oimpet

Niedziela 25. lutego o g. 3*30 pop.

J A N  I r C  B ,  J L #
operetka w 3 aktach.

Niedziela dnia 25- lutego o g.\ 7 30 w.

rŁ  a z d r  o ę  ć
dramat Arcybaszewa.

Poniedziałek 26. lutego o 7-30 wieczór

Niemowa
towenej w specjalnych kotłach z kwasem siarto- 
wymj i piaotowym. Dym unoszący się w tych loka
lach fabrycznych jest tak szkodlwy dla organiz
mu, że jakkolwiek robotnicy pracują tam tylko 

'przez 5 godzin dzienniia i |w czasie pracy wypija
ją znaczne ilości mleka, to jedlnak jest ilość za- 
ohorzeń wśród robotników ogromna. Do sporzą
dzenia sztucznego jedwabiu używają także tak

dramat w 3 aktach A. Wajtęra.
Ret. L. Radl son.

Bilety wcześniej do nabyda w domu pończoch „KAHANĘ* ulica Jągietloftaka 11, od godz. 6-tej przy kasie teatru bardzo trująpego” dw usiarczku węgla. D o b arw ien ia
sztucznego jedwabiu i nadania mu odpowiedniej 

'ciężkości używają połączeń cynku, kwasów fo
sforowych, kwasu solnego i wreszcie formaliny^ 
Połączenia fce chemiczne używają w takich iloś
ciach i takich stężeniach, że schorzenia dróg od
dechowych (tchawicy, płuc, oskrzeli) należą do 
porządku dziennego a nierzadkie są i ogólne 
zatrucia. ## ' •

Fabrykanci pocieszają nas, że połączenia che

Jak kacyk\kolejowy podróżuje?
STANISŁAWÓW, w  hityro 1923.

Dnia 14. 12.1922 r- zatrzymano w  stacji Kor 
Bzowte (na linji Stanisławów — Kołomyja) po
ciąg pospieszny Nr. 903, ze włględów ruchowych. 
Wówczas bo wsiadł da wymieniowego pociągu 
znany ze szpalt „Dziennika Ludowego" „poże
racz czerwonych" kontroler ruchu K»9P- Janicki, 
rn towarzystwie czterech osób. (Dzień- Lud. Ńr. 
36 z 15. II. 1923).

Pomijając już etam fakt wsiadania do po- 
Ciągu w stacji, w której sję Asty pociąg cue 
zatrzymuje, jako grubo kolidujący z istniejącymi 
prz^pisemi luchowerm’, które właśnie w pierwszej 
liriji ‘winny być przestrzegane przez kontrolerów 
ruchu, napiętnować należy to, kontrołoy. wracając 
Z polowE lia, o więc nie będąc na służbowym 
objeździć, nie dość że sam gwałci przepisy wsia
dając do pociągu, lecz zabiera Z sobą swoich 
kompanionów ku ogólnemu zdziwieniu i zgorsze
niu przypatrującemu się tętnu personelów.

Znając „sprężystość" p. Janickiego, nie wąt
pimy (o, że niezawodnie musiał p. Janicki 
pouczyć tych czterech panów, którzy z nim wsia
dali do klasy I. pociągu 903 14- IŁ, że muszą 
Bobie zakupić bilety za 100 kim. w kwocie 9.000 
pak. X  4 — 36.000 mfc. (stawka grudniowa).

Zeby jednak zaspokoić grzeszną ciekawość 
śmiertelników, zwracamy się publicznie db dy
rekcji koleji w Stanisławowie, żeby sprawę wy
świetliła, a mianowicie, żeby dokładnie zbadała, 
miesięczny wykaz kasowy stacji Korszow za mie, 
t»ąc grudizień 1822, czy dnia 14. 12- 1922. w wy* 
kaazie figuruje rubryka 36.000 za sprzedane czte
rech biletów db poc. 903, w W. I.

Jeżeliby takiej rubryki nie było, winna <fy 
rekcja kolej, w Stanisławowie strącić z pobo
rów p. Janickiego poczwórną cenę biletów, kl. I, 
pociągu pcep. m  cztery osoby, wedle teraźniejszej 
stawki w kwocie 324-000 mk. {Trzysta dwadzieścia 
cztery tysiące mfc.).

Niezależnie od tego, czy kwota dana wpły 
nęła do kasy czy też nie, należy bezwarunkowo 
pociągnąć do odpowied-iaijiości zawiadowcę (ów 
czesnego Pilcha, który chwilowo zastępował wła 
fciwego zawiadowcę stacji Korszów, ż® pozwo
lił na tego rodzaju gwałcenie przepisów^ i nie rea
gował na to, że kontroler zapraszał do klasy o- 
wych czterech tompanjonów- myśliwych. (Na
zwiska ich są wymienione w „Dzienniku Ludo
wym Nr. 36. z ,15. U. 1923).

Publiczny ten apel do dyrekcji koleji w Sta
nisławowie, wystosowaliśmy w tym oelu, żeby 
wytrącić dyrekcję z tej dziwnej choroby mil- 
ozenia, którą się obleka zawsze wtedy, gdy wpły
wają rozmaite zażalenia na rozmaite wybryki z? 
strony JanietóegD,

Ufamy obecnie, że sprawa mniejsze oprze 
Się o dyrektora kontroli dochodów p. Eckfcanfa, 
Ogólnie za swpją uczciwość i  czystość szanowa
nego, który też nieozóły na wpływy p. Janickie
go sumiennie ją rozpatrzy I zarządzi co należy. 
Spod ie wanny się dalej, że dr. Grauer, wiceprezes, 
óio pożałuje swych trudów w wyświetleniu po
danej powyżej sprawy.

Choda mianowicie o  dwie zasadnicze rzeczy: 
Primo czy pieniądze, które winny były wpłynąć 
do kosy państwowej (86.000 mk:) mseczywtśde tam 
wpłynęły (byleby tylko nie teraz dodatkowo) i 
Becundo chodzi o to, żeby dyrekcja jako przeło
żona władza uniżała i po trafiłfa rożknzyweć nawet 
p. Janickiemu, że deptać przepisów nie wolno na
wet tak „wpływowemu" kontrolerowi ruchu, ja
kim jest Janidki.

Gdyby za czasów austrjaddch, urzędnik ko
lejowy, a zwłaszcza kontroler ruchu, pozwolił 
aobie pa to, żeby z calem towarzystwem wsiadać 
do pociągu, który przewidzianego zatrzymania uje 
ma, to bez ża»toydi „ceregieli" tak on, jak i .za-. J

wiadowca tej stacji, wj^lędnje dyżurny ruchb, w 
drodze dyscyplinarnej, natychmiast zostaliby prze- 
niesieni tam, gdzie pieprz rośnie.

( Jakie stenowisko zajmie w tej sprwwie dyrek-
cja, nie wiemy, lecz spodziewamy się, że pp.
Grauer i Eckhard ąspawę tę należycie wyświetlą miczne użyte db fabrykacji sztucznego jedwabiu 
i załatwią, żeby nie ugruntowywać tego tak ezę- tracą z czasem swe ostrze tak, że s; toczny je- 
eto spotykanego f dla Poiski wielce obrazli- dwab kupiony w handlu nie stwarza żadnych 
WOgO zdania „poinische Wirtschaft".  ̂ niebezpieczeństw dla noszącego — praktyka je-

Pracowpłcy kolejowi, dnak nie potwierdza optymizmu bogatych fąbry-
kantów.

X°rrrunil a ty .

■■ ',!*■. STRYJ, W lutym 1928- ' X  SNOBIZM POLSKI. Staraniem Z. Z. Lit.
Cierpliwość tutejszych warsztatowców kolej, fot- w y*to « w środę 28 fon. w sali Kasyna i Koła 

już sję wyczejpała. Świadczy q tern bardzo burz li- ht.-art. Stanisław Dztkowskr o t e y t o  połatam 
we Zgromadzenie, która odbyto się w mooto- snobrzpue, poruszając metylko zagwtmema Że- 
wni maszyn, dnia 81. b. m., jako protest przeciw ronufltfego, scharakteryzuje rozmaite objawy 
przyznanej przez Dyrekcję pranji w suniie 500 snobizmu w naszej kulturze ze stanowiska wlas- 
tys. mk., oo przeciętnie wypadał® na pracownika nef ° - ? °  prelekcji zapowi^ziana jest dyskusja, 
Od trzech d z ie s ię c iu  tysięcy. która niewątpliwie bardzo będzie ożywiona, gdyz

Po referacie kół.: Niwińskiego, Filipowskie- Prelegent poruszy bardzo aktualne tematy. -— 
go, Kraufa f innych, zapadła następująca uchwała, Bilety zamawiać można w ł^sięgarm Naukowej,
którą telegraficzni® wysłano na ręce marszałka H . CTłJ _ _ n n . ...
sejmu p. Rataja W Warszawie. . i; NASZE GÓRY — NASZE ZDROJE- Niezwy-

Funkcjouarjusze warsztatóW P. K. P. w Stry? W®, urozntaio^y poranek urządza w Teatrze 
jąi, w  dowód wd^iędśnóśÓi za wytężoną i ofiarną Wielkim_4 mapęa br. o pod?. 12 w poł. Komitet 
pracę nad poprawienieam ich bytu oraz za ucłnva- Rabczań^i ® .w P0*? Protekloratem
Ićbie; jjtorgśhatyki służbowej ąlą w całości diot- .kma^wa p. SŁ Sobi^kiego. Będzm to nader zaj- 
zrnną Im za mie^iąp styczeń prCmię w sumie SOO mująpy popis mtodziezy lwowskiej: orkiestrą, 
tys. mk. dia qżtóiików rządu, sejmu i senatu db &<>r ****** Adamczaka recytacje utworow

&  c ^ b ^ a  w *  ?< & ***. «® -  * * * * *
kBSiestacyjh.ej w  Stryju. stoego, ginmastyka rytimczna i i. Kicroiynictwo

*  literackie objął prof. sęk. dram. Królikowski.
Dziś, kiedy dro^yżiia wzrasta do niebywałych — — P M— W W

r r a n t e ^ .  kiedy w  Pofeee/prawo do Jyei. ma 3  „ )c to
wyłącznie pu^wz i złodziej,. kiedy omy idą w 
górę o 1Ó(I { 200 prc., jak na urągowisko miast 
położyć tsme rozpasaniom bendyekim, uchwala

§ BACZNOŚĆ MURARZE! Walne zgromadzę- 
je, , r  • nie członków Związku rob. budowlanych odbe

się mą praogwdików j^ąnstw. ąż po 10 (dzie- aę w  n ie d z ie ię  25 bm. o godz. 10 rano
«ęć!) dodatku.

Znając potoMiie T nastrój nędzarzy państwo- 
wych (bez względu b« dykąstęrje) wątpimy bar
dzo czy stan taki dłużej potrwłlć może, więc wo 
łamy; Panowie przestańcie,. bo się źle bawicie,

W lokalu Związku przy uLCłowej 6. Na porządKu 
dziennym uregulowanie wkładek na rok 1923 i 
przyjęcie regulaminu. Zarząd.

§ W  FABRYCE OBUWIA „QAFOTA" wy- 
buchł strejk w dniu 21 bm, z powodu nieuwzględ-

omijajcie tę fabrykę!
§ BACZNOŚĆ DOZORCY! W  niedzielę dniapraw* .....................

Gniew ludu bywa straszny; otem powinni pa - .
miętać ci, którzy bezład sieją w krwią odkupione! luteS° 19?3 od^dzie się zgromadzeni© do 
Ojczyźnie. zorców w sali własnej, Rynek 1. 8, I. p.

Cża^ Rzewuskich, Branidrich, Potockich nie 
wrócą, tak jak nie wrócą pierogi austrjaekie, pi-
łdelhauby pruskie i pagony rosyjstiie.

Cierpliwość w nędzy ma swoje granice. O- 
etrzegamy, .aby nie było zapóżno.

N. B.

Zarząd Stow, ..PRACA1'.
§ KONFERENCJA (dalszy ciąg) delegatów 

miejscowej Rady zawód, odbędzie się w nię- 
dbielę 25 bm. o godz. 10 rano w lokalu praoo.wn. 
gminnych, Ormiańska 2, II. p. z następującym 
porządkiem dziennym: 1) Program prac miejsco
wej Rady zawodowej; 2) sprawa wkładek d‘o 
miejsc. Rady zawód.; 3) wnioski.

Niebezpieczeństwo jedwabiu 
I sztucznego Jedwabiu.

Przyglądając się pnęknym wystawom sukień 
jedwabnych, podziwiając ich barwę i połysk —
nie rdajemy sobie sprawy, że to piękne okrycie wykład dra Elstera: Hfstorja socjalizmu; od g 
UaOzjJh wybre^nyeh peń, powstaje dzięki lioz- 8—9 wykład tow. Skalaka: Zasady socjalizmu

S p ra w y  party jne
*  SZKOŁY PARTYJNEJ dziewiąte zehranje 

odbędzie się we wtores 27 bm. Od goda. 7—8

nyn. ofiarom zdlrowia robotnika fabrycznego. Oe- 
lem używania tych właśnie pięknych barw i po-

*  BACZNOŚĆ MURARZE, CIEŚLE, MALA
RZE! W e -wtorek 27 bm. o godz. 5 po poi. <łd- 

łysku, poddaje się jedwab działaniu rozmaitych będzie się w lokalu przy ul. Cłowej 6 odczyt 
połączeń cynku, Żelaza, ołowiu, rozmaitym olejom tow. dra St. Dręgiewićza. 
i eterom,—  lodkom tedy cHa organizmu czto- *  BACZNOŚĆ STOLARZE! W  niedzielę 25 
wieka niezupełnie obojętnym. Z większym jeszcze bm. o go<fz. 10 rano odbęcLie się w lokalu przy 
niebezpieczeństwem (Ha robotnika poączona Jest ul. Pieszej 2, I. p. odczyt na temat: „Kwe-tja 
febrykacja, obecnie tak pospolitego sztucznego je- czynszów i podatków", który wygłosi tow. dr. 
dwabiu. Dręgiewkz St.

Jedwab sztuczny wyrabiają z bawełny go- Sekcja oświatowa P, P- S.



„DZIENNIK LDDOWT* Nr. 46

Za wiersz miiim 1 szpalt, zwykle za tekstem 
Mp. 150 — Nadesłane 4-0*—, w tekście 750-—. Z| O O Ł O H Z B I N I A u  ’

• V|.
Ńa i. stronie 1 100. Drobne ogł. 120 — za słowo, 
Komunikaty 600 -, zamiejscowe o 25%  drożej.

Powszechny Skład Odzieży
Ltufini, Paszi Olibolascba (obok Kina Łsa)

poleca sufi! tng*fa zaopatrzony sklid nalaoaiszych wiosennych obrad męskich, rsglanfiu, płaszczy 
damskich, obrad ela chłopcom, W y k w i n t u e |  blclzny, bncladm oraz materiałom krasowych 
— — —    ■■■■,    i zigran.cznych po nalołźszych cenach.  —  ■

Specjalista chorób wenerycznycb i skórnych

Op. j. m u n d  y *  r* R M
3759 Lwów, Asnyka. 1 (róg Pańskiej).

S fcc ja lis ta  ch: rób skórnych 1 wenerycznych

Dr. N. Goldstein
tyły elew. Kliniki Wiedeńskiej i berlińskie) 

ord. dla kobiet od 10— 12, dla mężczyzn od 2—5, 
■iS w niedziele i Śnięta od 9— 12 Kraszewskiego S

CHOROBY
Dr. FRISCH ulica Wałowa 11.

Dr. Anna Kogutowa
przyjmuje w chorobach skórnych i wenerycznych od 

godz.3—4 pop. ul. SYK5TUSKA 43 a. 17
; ; & :...

Z A K ŁU ) DENTYSTYCZNY *> 
On REHKERH — plac Unii Brzeskie) I

i m a  zcUw BHE07EI w kaoczoHo i złocie.

a wesela, zabawy, pogrzeby i
Wypożyczalnia ubiorów męskich (kupne-sprzedai)

Sozańskś, Lwów, Multl

Prawdziwe kilimy giimaftskia
na ściany i podłogo nad i przed łóżka, portjcry, 
chodniki, aarz .tk i na otomany i bujaki poduszki 

i potprawki nabyć można: 128
Dom Kilimów, L w ó w

pi. św. D u cha obok kościoła O Jezuitów.

rriRSZ YHY do szycia
najnowszych systemów, ezężci skła
dowe tychże, przybory do kra« ie- 
azyzny i do robót ręcznych poleca

D O R O O Z Ń B  —

Walne Zgromadzenie
Robotniczej Spółdzielni Spożywców

w USTRZYKACH DOLNYCH
odbędzie się w niedzielę 4. maren 1923 o g- 

2-giej o ołudniu w sali „Sokoła*. 1

NA PORZĄDKU DZIENNYM:
1) Zagajenie 191
2) odczytanie protokołu
3/ Sprawozoan e  D yrikcji i Rady Nadzorczej
4) Spraw. Komisji rewiz. i u-Ziaienic absolutorjnm
5) Rozdział na -wyżki
6) Wybór 7 człońkó Rady Nadz., 6  zast członków 

Ra..v Nadz., 3 cztónk. L>j rekcji, 3 zast. Dyrekcji
7) Wybór Komisji rewiz.
8) Wmos i i interpelacje, a) podwyższenie udziału, 

bj wnioski członk w. -  ^
. ZA RADĘ NADZORCZĄ! ’

Popiel Ant. RibańM Ant.
sekr. ..przew.

Sk ład  m aszyn  4  4 s z y c i .  43

Lwów, Wałowa U a.
Przyjmuje również maszyny do naprawy.

WIOSENNE ŻDRNALE MÓD
w wielkii wjbjrze poleci

Dcirnnn« ™  hii n 
„ n c n u i i U  u i i .  « u m  11

Na prowincję wysyłka sa zaliczką. 98

Lwów, plac Marecki 10
D O STARCZA 

z magazynów własnych

nasiona gospodarskie 
zboża jire

maszyny i narzędzia rolnicze 
mączkę żużlową Tbomasa 

snperlosfat 173

Już opuść? prasę

K i .  I I
W  GOŁĘBIOWSKIEGO.

0o nabyci* we wszystkich księgarniach. 

SKŁAD GŁÓWNY:

Księgarnia Ludowa
L w ó w ,  u l i c a  S z a j n o c h y  2 .

Czy nie wiecie, że wszy
stko co chwila drożeje, a prze

cież każdy s was potrzebuje towarów na własną potrze
bę lab na sprzedaż i dlatego radzę jaknajprędzęj tako
we zakupić tylko

w fabrycznym składzie manufaktury

U . B R Y L .  w Łodzi.
Jcsacre są »<*l»rcU po aąjftaiazYoh <•«*• k im 4 «]•"« towar?
1) DLA P A N Ó W : Melanż Prima nadzwyczaj mocna 

i ‘praktyczna tkanina (nie do rozdarcia) na męskie, 
damskie i dziecinne ubrani.i, pojedynczej szeroko
ści za 1 metr mkp. 85* <0 i 9500, dubeltowa szero 
kość cena za 1 metr 18.500 20.000 i 25.500 mkp.

2) KOrf l Y. Modny,' trwały we wszystkich kolorach 
czystej wełny, niezbędny dla każdego z Panów 
i Pań na eleganckie ubranie hib kostjum cena za 
3 metry 75.000 I 100.000 mkp. Gatunek W) ższy 
za 125.000, 150.000 i 195 000.
Mateijał gatunku i,KAMGAKN' -a 9 metry 225)0-0, 
250.00U i 3O0.0OO mkp.

8) Do ubrań męskich- dodajemy pełny komplet pod
szewki za,45.000 i 60.000 mkp.

4) DLA PAŃ ( Najnowszy wyrób szewiotu lub Frate 
w najnowszych pasach lub kratach lub gładkich ko
lorach na eleganckie suknie, nadzwyczaj mocny i prak-

1 tyczny materjał, cena za 1 metr ls.5t0 i 25.l0>>, 
czystej uełny po 4.1.000 i 75.000 mkp.

5) P i Ó . NA na bieliznę, pościel, wsypy, poszwy i far- 
tiicny za 1 metr 751)0, 8500, 10.000 1 12.OO0.

Q) B t fV 3 rY ,  kra tony, wełenki najmodniejszych ko
lorów i pięknych deseni na Eleganckie suknie, bluzki 
i szlafroki za 1 metr po 8.500 i 10.600. Satyna de
seniowa po 12.00J, 15.000 i 18.000 mkp.

7) ( BRUSY, kapy, ręczniki, prześcieradła, chustki do 
do nosa, tira.iki pończochy, skarpetki, nici do szy
cia, chustki ciepła i jesionki po przys.ępnych cenach 
do nabycia.

Towary wysyłamy natychmiast po otrzymaniu 
zamówienia za zaliczką pocztową, nawet bez zauatku 

■  Z  WSZELKIEGO f  Y i  YKA ! 11
Kupujący absolutnie nie ryzykuje, gdyż jeżeli towar 

się nie podoba, przyjmujemy z powrotem i zwracamy 
pieniądze. — Zamówienia prosimy adresować:

fabryczny ( . l i n , i d  MOW!fe55wpSSKte
P, P. Przyjeżdżających do Łodzi uprzejmie pro

simy o odwiedzenie naszego składu.
UWAGA: Próbek i cenników nie wysyła się. — 

Obstałunków mniej .od 75.000 się nie wysyła. I 9i

Rok założenia 1881.

jfilo jzy  ^(ubner
JLwów, Ttynek 3 8

poleca: farby, oliwy, smary, b nzynę, wyroby 
szczotkarskie — i artykuły gospodarcze.

„ G R A F I K A "  Marek Seide 
lw ów , u l  R ouqT .ua ] <»patw*m

1622 posiada zawsze na SKładzie:

PAPIERY WSZELKIEGO RODZAJU i FORRATU-
ł-KZYBORY D R U K A R SK I* Kygały, szufle, wier

szowniki i L p,
M ASZYNY DRUKARSKIE, masy do wałków, farby 

drukarskie i t  p.
Zastępstwo na Polskę odlewni czcionek i Unii me- 

sęźnych POPELSAUM t we WiEDNi J .
Zastępstwo na wschodnią Małopolskę fabryki przy- f  I
borów drukarskich 'ł. ha jdy  k i  • w Poznam a

Zastępca naczeiaego redaktora t redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. — Drukiem Artura (ittdmana w « Lwowie, Sykstuska is>, tei. ar. u<4-


